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Front gach.; 1 nocy z nieozieli na poniedziałek 
gwałtowny nalot RAF", na Berlin, trwający niecałych 
25 min. Cgieh artylerii p.lotn. cd początku słaby, 
po Koniec zupełnie ustał wskutek koncentracji nalo­
tu. R<*llo derlm dUBibsło/źw w o_.eregu dzj rtnic 
powstały wielkie szkoły. Stwierdziło zaruzes, że 
Koncentracja nalotu nie pozostawiła obronie p.lotn. 
chwili wytchnienia. Wg. napływających ze źródeł 
neutralnych iniomucji pożary liczne i gwałtowne. 
Wczoraj jeszcze ognió płonęły. fej samej nocy inn« 
sacoloty RAF. ata^owaty Niemce .środkowa i zaefa., 
or, z zakiadały miny na wodach npl. zr wszystkich . 
tycn ooeracyj m a  powr >dily 55 bombowce, hestzzeiono 
2 Ittyśliwce npl.-
fl ten sposób w ciągu f2-?ch gocus.zrzucono na Berlin 
5000 ton bomb. od 18 listopada zrzucono na Berlin - 
ponad 21.000 ton bomb.-
?czoraj w ciągu dnia misfśfcle 'bombowce aiwiryk.poa 
e^oi tą myśliwców itakowały Francją płn. i zich., 
w szczególności las de Calais, oraz lotnisko niem. 
w Holandii. We Francji opór myśliwców minimalny. 
2estr*elono 15 samolśtów, tracąc 9 własnycn.- 
Radio laryż zacytowało artykuł w Ptitt Parisiea" z 
insynuacją, jakoby lotnicy kAF., odnalezieni u 
Francuzów, którzy użyczyli im schronienia wydali 
swych gospodarzy w ręce Gestapo. Radiostacja londyńs­
ka stwierdza zupełną kłamliwość tej insynuacji, pod­
kreślając, że swą podłością przewyższa wszystko, czeg 
można się spoaziew&ć nawet po radiu paryskim. Wiado t 
z doświadczenia, że mieszkańcy Francji w każdej chwil 
udzielają schronienia pilotom RAF., a ci ze swej .stre. 
ny nie mają potrzeby wydawać Francuzów, gdyż sarni 
ryzykują w n»jgorszym razie dostania aię do obozu 
jeńców * oj innych.-


